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D ru k ie m  i nak ła dem  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y  ż ,  8. Kwie tni a .  —  W e d ł u g  pogłoski  miał  tul aj szy nunc ju sz  p a ­

pieski  o t r z y m a ć  okólnik ,  w k tó r ym  zn a jd u j e  się w y r z e c z o n y  w y r o k  w z g l ę ­
dem n i ep o r o zu m i eń  z a ch o d zą c y c h  p o m i ę d z y  a r c y b i sk u p e m  pa rys k im  
a U 11 i v e r e  m.

P a r y ż ,  9. Kwie tni a .  —  Dzi s i a j szy M o n i t o r  z a m i e s z c z a : t u r ecka  
po ży cz ka  n i e p o t w ie rd zo na  b ę d / i e  p r zez  pose l s twa w P a r y ż u  i L o n d y n i e  
od  15. do  20.  Kwi e tn i a  spł acaną .  J a k o  s t a ły  kur s  tej p o ży czk i  p łaci  się 
w  L o n d y n i e  25  fr. za  fun t  szterł .  Za  d i sk on to  z ło ż on e  sum y ,  bę dą  w r ó ­
c o n e  z 6  procent .

D e k re t  cesarski  m i anu j e  4 r a d z c ó w  s t anu  n ad zw yc z a j n ym i  i n s pe k to ­
rami  pol i cyi .

A r c y b i s k u p  pa ry s k i  cofa  swó j  z ak az ,  k tó r y  w y d a ł  dla d u c h o w n y c h  
swo je j  d i ecezyi  c zy tan ia  U n i v e r a  i pisania do  niego.

B e r l i n ,  10. Kwie tni a .  —  Naj.  Pan  r ac zy ł  nadać  ewang .  k a n to r o w i  
Schach t  w  M o e s e r ,  t udz i eż  l eśn i czemu  Merge l  w BleivaSche p ow sz ec hn ą  
o z n a k ę  h o n o r o w ą ,  a i n s pek to r a  p o b o r ó w  Voigt a  w Hal i  z am ia no w a ć  
r ad z c ą  p o b o r o w y m .

B e r l i n ,  9. Kwie tn i a .  — W  izbie d rug ie j  toc»ą  się r o z p r a w y  n a d  
p r o j ek t em  p raw a  w zg l ędem o p o d a t k o w a n i a  kolei  ż e l aznych.  W s z y s t k i e  
t o w a r z y s t w a  kole i  ż e l az nyc h  mają op ł ac ać  poda tk i  od  czys t ego  dochodu .  
Po d a t ek  len będ z i e  ś c i ąganym w  rok u  1854 od  c zy s t yc h  d o c h o d ó w  ko ­
lei ż e l aznych  z r o k u  1853.  R z ą d  zezw a la  na wn io sek  komisyi  izby i  d r u ­
giej  na len cel  w y s a d z o n e j ,  s t a n ow ią c y  s t opn ie  p o da tk u .  A ż  do  4$  c z y ­
s t ego  d o c h o d u  w łączn i e  w yno s i  pod a t e k  Jg ,  JNad 4£ do  5  włączni e 
nad  5 do 6£ TV, nad  6§, x%. W n i o s e k  t en  p r z y j ę to  znaczną  większością  
o łosów.  Minis t er  han d lu  o świadcza  w  imieniu r z ą d u ,  że  w e d łu g  tego 
p ro j e k tu  p o d a t k o w e g o  mogą  b y ć  n a w e t  w y żs ze  d y w i d e n d y  w y p ła c a n e  
po m i ęd zy  a k c io n a r i u s zó w  nad  10 p rocen t .  T a k  np . :  kole j  że lazna ma- 
g d e b u rg ś k o  l ipska może  w y p ł a c a ć 2 0 p r o c t .  d iw id e n d y  na akcie  z a k ł a dow e .

—  Min is t er  sp r awie d l iwo śc i  r oz w iąz a ł  w t ych  dn i ach  k w es t y ą ,  czyl i  
ży dz i  mogą a d o p t o w a ć  dziec i  chr ześciański e.  Ro zw ią z an i e  to opi ewa ,  
że  ż y d o m  n i c w o ln o  a d o p t o w a ć  dziec i  ch r z e ś c i ań sk i c h , c h oc i a żb y  się z o ­
bowiąza l i  j e  w y c h o w y w a ć  w  religii  chrześciańskiej .

—  W e d ł u g  nadesz ł e j  te l egraf icznej  w ia do m o ś c i ,  k ró l o w a  angielska 
szczęś l iwie  po wi ł a  syna .

Królestwo polskie.
W a r s z a w a ,  d. 6. Kwie tn ia .  —  Z p o w o d u  z a n o sz o ny ch  zażal eń  

p r z e z  maj s t rów  r zemie ś ln i czy ch ,  r óż nyc h  p rof esyi ,  że  po mimo  w i e l o k r o ­
t ny ch  roz ka zó w  w ła d z y  p o l i c y j ne j ,  c ze l adź  ich p o w aż a  się w  dni e  do 
p r a c y  p r z e z n a c z o n e ,  t r awić  czas  b ez c zy n n i e  po  gos p od ac h  i s z yn kac h ;  
p o n o w i o n e  zos t a ły  rozkazy ,  a ż eb y  w pon iedz i a łk i  i i nne  dni  p ow sz e dn i e ,  
o d b y w a n ą  b y ł a  r ew izya  w p o w y ż s z y c h  miejscach,  w ce lu  p r z y t r zy m a n i a  
cze l adz i ,  od da j ące j  się p ró żn i a c t w u  P rzy t e m s t a r szych  zg ro m ad z eń  
r zemie ś ln i czych w e z w a n o ,  ż e b y  czel adź  ba ł a mu cąc ą  ws kaz ywa l i  k o m i ­
s a r z om  po l i cy i  w y k o n a w c z e j ,  dla pos t ąp i en i a  z nią w e d łu g  p r zep i sów  
po l i c y j n yc h

VVczoraj  o 5ej  w ieczorem,  z wie lką  dla W a r s z a w i a n  r adośc i ą ,  u j r z e ­
l i śmy od  s t r o n y  J a b ł o n n y  p r z y b y w a j ą c y  z n a c z n y  s ze r eg  s t a tków żeglugi  
p a r o w e j ,  a m iano wic i e :  p a r o p l y w y  Nr .  2 W is ł a ,  Nr.  3  K o p e r n i k ,  Nr .  4 
K r a k ó w ,  Nr.  5 P r a g a ,  Nr.  6 S a nd o m i e r z  i Nr.  8  P o c k ;  o r az  cz t e ry  ga- 
ba ry ,  k tó r e  z z imowe j  l e ży  w y ru sz y w sz y ,  p r z y g o t o w u j ą  się do  r o z p o ­
częci a o tw ie r a j ące j  się kampani i .  Ó  ile nam w ia d o m o ,  zna jdu j ące  się 
w  gó rze  gabary,  ł adu j ą  j uż  p szen i cę  w  S a nd om i e r zu  i Z aw ichośc i e ,  i dla 
t e g o ,  w k ró t c e  p r zy by c i a  ich d o  W a r s za w y  spod z i ewa ć  się można.

W  dn iu  6. z. m. ,  T e o d o r  H a ra sy m uk  v. Ha j za ,  w łośc i an in  z wsi 
K i j o w c a ,  p ow .  b ia l sk iego ,  lat 19 l iczący,  na d ro d z e  z te j że  wsi do  wsi 
D e rc sz c z a n  w io dęc e j ,  żonę  sw o ją  T e k l ę ,  17 lat ma jącą ,  r ozm yś l n i e  z a ­
mo rd o wa ł .  S p r a w c a  zb rod n i  w ła śc iw em u  są dow i  po  uka ran i e  p r ze s ł an y  
został .  —  W  dniu 27.  L u t e go  r. b. ,  Go t i b  H i l s ze r ,  14 letni chłopak ,  słu 
żbą  w e  wsi  R a j s z ew ie ,  pow .  w a r s zaw sk i m  t r udn i ący  s i ę ,  chcąc  w p r z e ­
rębl i  w  r zece  W iśle będące j  u top i ć  p a r s z y w e g o  psa,  na leżącego  do  jego 
g o s p o d a r z a ,  sam w p ad ł  w  tęż p r z e r ębe l ,  i po mimo  r a t u n k u ,  u toną ł .  —  
W 7 n o c y  z dnia 4. na 5. z. m . , w  mieśc i e K a m io n c e ,  pow .  lubelskim,  
F r a n c i s z ek  G r y m u c z a  , p a r o b e k  w łośc i ańsk i ,  pi l nując  w s todo le  wy młó -  
co ne go  z b o ż a ,  na leżącego do  go sp o da rz a ,  u  k tó r ego  w  s łużb i e  p o z o s t a ­
w a ł ,  p r zez  us i łu jącego w ykr a ść  t a k o w e  J a k ó b a  Kozł a ,  mieszkańca  sąs ie­

dnie j  w iosk i ,  z a m o r d o w a n y m  został .  S p r a w c a  z b ro dn i  u j ę ty  i w ł a ś c i ­
we m u  sądow i  po  uka ran i e  p r ze s i any  został .

W'rancya.
P a r y ż ,  d. 6. Kwie tni a .  — A s s e m b l e e  u a t i o n a l e  zbi ja  wc zo r a j  

u p o w sz ec h n io n ą  w i ad o m oś ć ,  że  r ząd  aus t ryack i  ł agodn i e j s zych  ch wy c i ł  
się ś r o d k ó w  p rze c i w  L o m b a r d o m .  W s t a w i e n i e  się za nimi Anglii  o d r z u ­
ciła A u s t r y a ,  a F r a n c y a  o tę s p r a w ę  wca le  się n ie  t r oszczy .  1' rzed nie­
d a w n y m  czasem gani ł  ten o rgan  f u z y j u y  kon f i ska ty  aus t r yac k i e  i mówił ,  
ze  to jest b ro ń  r e w o l u c y j n a ,  k tór e j  ż adna  mon a r ch i a  ch w y t ać  się nie p o ­
winna.  Dziś  A s s e m b l e e  zwi ja  ch o rą g i ew kę  i i nnego  jes t  zdania .  W i a ­
domość  tę po tw ie rd z a j ą  D e b a t y  z d o d a t k j e m ,  że w skut ek  od rz uc en i a  
rek l amacy i  s a r dy  nskie'j w (ej m ie r ze ,  pose ł  s a rdyńsk i  sp os ob i  się do  w y ­
j azd u  z W ie dn i a .

P re f ek t  dep.  He ra u l t  oddal i ł  z u r z ę d o w a n ia  m e r a  w P u i s s e rg ue r e s  i 
r ozkaza ł  z amknąć  ki lka s z y n k ó w  w  tern mia s t eczku .  N a  d n iu  23. Marca  
p rzechodz i l i  t am tęd y  ż o łn i e r z e ,  a g o s p o d a r z e  nie chciel i  im n aw e t  z a  
p ien i ądze  dac  jeść i pić.  O f i c e r  d o w o d z ą c y  t ym  odd z i a ł em w e z w a ł  me ra
0 p o m o c ,  ale ten wie lką  s ł abo ść  okaza ł  w o b e c  w z b u r z o n y c h  g o s p o d a r z y
1 n iczego  n i edokaza ł .

—- Za jmu ją  się te r az  zmn ie j s zen iem w y d a t k ó w  na g w a r d y ą  na ro do w ą .  
Da wn ie j  zn i es iono  i n s pek to r ów  b ro n i ,  t e r az  pomnie js za j ą  s z t ab  gw ardy i  
narodowe ' j .  O d  og ło szen i a  c e s a r s twa  ma ło  jes t  u ż y w a n a  do  s ł użby,  a na­
w e t  na pa r a d y  nie w ys t ępu j e .  Mias to  P a r y ż  za b rn ę ł o  o g r o m n i e ‘w d ługi  
w sku t ek  rob ó t  na wielkie  r o zm ia r y  ro z ł o ż o n y c h  p r z ez  L u d w i k a  N a p o ­
leona.  Z  tego p o w o d u  mias to sku rczą  t e r az  swó j  w o r e k  na i n n e  w y d a ­
t k i .  W  sku t ek  t ych  r o b ó t  tak się P a r y ż  odmi en i ł ,  że  k to  w  nim nie 
by ł  p r z ez  lat 10, ( enby  go wca l e  n i e  pozna ł .

— W  czasie p roce su  pu łk o w n ia  Se rce y ,  k i edy  p r e z e s  z a p y t y w a ł  o -  
ska r zonego ,  z a w o ł a ł  jakiś g łos :  g łośnie j !  g łośniej !  R zą d o w y * k o m is a r z  
n a to  o św ia dc z y ł :  nie w iem k to  to  p o w ie d z i a ł ,  a le  o ś w ia d c z a m ,  że j ak  
je s zcze  raz da  się g łyszeć ,  każe p r z e r y w a j ą c e g o  z sali w y p ro w a d z i ć .  N a ­
tychmias t  powst a ł  ktoś i r z e k ł :  jam p r ze r w a ł  mój  p an i e ,  j es tem ks i ęc iem 
M o s k w y  i s ena to r em.  D o b r z e ,  od po w ie dz i a ł  r z ą d o w y  k o m i s a r z ,  jeżel i  
ksiąze M o s k w y  nie będz i e  mi lcza ł ,  n a t enczas  p r z ez  ż a n d a r m a  każę  go 
w y p r o w a d z i ć ,  po n i ew a ż  każdy,  a n a w e t  i s e n a t o r  w in ien  p r a w u  us za no ­
w a n ie ,  w o b e c  k tó r ego  w sz ys cy  są r ówni .  N iechcąc  się na raz i ć  ż a n d a r ­
m o w i ,  książę M o s k w y  d o b r o w o l n i e  opuśc i ł  salę.

D r  Ve r on  napis ał  pamię tn ik  w  ob ro n i e  swoje j  n ap rz e c i w  a k c y o n a -  
r y u s z o m  C  o u s t iit u t i o n e I a ,  k t ó r y m  się z d a j e , ż e  są s k r z y w d z e n i  p r z ez  
s p r ze d a ż  t ego dzi ennika .  J e s t  to d o k u m e n t  pub l i c zny ,  z k t ó r ego  widać,  
jak prasa  po  zam a chu  2. G r u d n i a  wz ię t a  w  k luby ,  z aczę ł a  upad ać .  W y j ­
m u j e m y  z n iego m a ł y  u s t ęp :

po  zamachu  s t a n u ,  z aczęł a  l iczba p r e n u m e r a t o r ó w  wszys tk i ch  d z i e n ­
n ików  nagle s p ad a ć ,  w skut ek  na ł o żo ne go  na gaze ty  n o w y c h  c i ężarów,  
jakieui i  są op ł acacan i e  s t empla i kau cy e ,  t ud z i eż  o s t r zeżen i a  r z ą d o w e  n a ­
kazu j ące  o s t rożność  i p rzemi l czan i e  o w ie lu  r ze czach .  T a k  cena  dzień* 
n ik ó w  podnio s ła  s ię,  a b rak  w i ado mo śc i  i w y p a d k ó w  p o l i t y cz n yc h  nie 
p r z y n ę c a ł  c z y t e ln ik ó w  W  p i e r w s z y c h  p r ze t o  6 mies i ącach  w r. 1851. 
u t r ac i ł  (_,o n s t i l , u t i o n n e l  z 32,000  swo ich  a b o n e n t ó w  10,000.

R e w o l u c y a  zasz ł a w cen ie  M o n i t o r a ,  k tó rą  na raz r o cz n i e  z 120 fr. 
n a  40  fr. zn izono,  r ów n ie  p r z y c z y n i ł a  się do  u p a d k u  wielu  dz ienn ików,  
p o n i e w a ż  dz i ennik  ten u l e p s zo n o  w innych  dz ia ł ach  znak omi c i e ,  ma j ąc  
fu n dus ze  na o p ł acan i e  z da ln y c h  i l i c znych  w sp ó łp r ac o w n i k ó w .  K iedy  
Pa ys  jeszcze  idąc  za p r zy k ł a de m  C o u s t i t u t i o n e l a  zn i ży ł  p r euu ine r a t ę  
na 40  fr. r oczn i e ,  me p oz o s t a l o  n ic  innego,  jak i dąc  za r a dą  dr.  Ve rona ,  
w y t r z y m a ć  wa lkę  ws pó lub i egan i a  się i zn i żyć p r e n u m e r a t ę  Cons t i t u t i o -  
nela na 32 fr. r oczn ie .  Do sz ł a  w ię c  wa lka  do  tego,  że  Cons t i l u l i onne l  
mus iał  jes zcze  z własnej  k ieszen i  dop ł acać  za k aż d eg o  swe go  p r e n u m e r a ­
to ra  na koszta  w y d a w n i c tw a  t a k ,  że w p r zec i ągu  pół t rzec ia  miesiąca d o ­
ło ż y ł  80000  fr., k tó r e  by ł  z a rob i ł  w p i e rw s zy ch  Śmies i ącach  r. 1852. N iepo -  
zos t a ło  nic i nnego,  jak a lbo  n a by ć  dz i enn ik  P a y s  a l b o  się z j ego w y d a  
wcą  po rozumieć .  Pan  Mi res  właśc i cie l  dz.  P a y s  z a p r o p o n o w a ł  naby c i e  
C o n s t i t u t i o n e l a .  Dr.  V e r o n  o św ia d cz y ł ,  że hr .  M o r n y  p o ł o w ę  p r a w  
od  niego n a b y ł  do  C o n s t i t u t i o n e l a  j es zcze  w r.  1846,  za 100,000 
f r . ,  a więc  ma też w tej r z e c z y  co  do  pomówien i a .  Dnia  na s t ępnego  
p r z y b y ł  znów do  dr a  V e r o n a  p. Mi res  z t r yumfa lną  tw a r zą  i pokaza ł  p i e r ­
wsze mu  kwit od  pana  M o r n y  na 500 ,000  fr., za k tó r e  n a b y ł  od  n i ego  p r a ­
wo  p o ł o w y  dy re k c y i  i w y d a w n i c tw a  Con s t i t u t i on e l a .  Pan  Mi re s  w k u ­
pn i e  t ego dz i enn ika  h o j n y m  się o k a z y w a ł ,  bo  j ego  a kc ye  s t a ł y  boda j
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1000  fr. za 3000  fr., a on za nie d aw a ł  na p rz ó d  3000  fr., a po l em poślą 
pił  na 4000  fr. (720 ,000  fr. za wszys tk i e  180 akcy i ) ,  op ró c z  lego z a d y r e -  
k t o r s t w o  i w y d a w n i c tw o  dr.  V e r o n o w i  o f i a row a ł  300,000 fr., w y n a g r o ­
dzen i e  20,000 fr. za należyfości  i a r t y k u ł y  p r zez  niego do  dzi enn ika  d o ­
s t a r czane ,  lo jest za należy tości  12,000 fr., za a r t yk u ły  8 — 10,000 f anków.  
W e d ł u g  t ych uk ł ad ów  o t r z y m a ł  dr.  V e r on  za całego C o n s t i t u t i o n -  
n e ł a  770,000 fr. P r z ec iw n a  s t r o n a  u t r z y m u j e ,  że dr .  V e r o n  uiemiał  
p r a w a  sp r zed aw ać  tego dz i e n n i ka ,  b o  n i eo t r zy ma ł  up ow ażn i en i a  do  lego 
od  a k c y o na ry us z ów .

Anglia.
L o n d y n ,  4. Kwie tn i a .  —  Ża de n  z ś r o d k ó w  an t i an g i e l s k i ch , jaki ch  

się d o t ą d  A us t r ya  w e  W ł o s z e c h  t r zyma ła ,  n i e od s t r zę czy ł  tak da l ece  d z i e n ­
niki  na sze  k o n s e r w a t y w n e  od  ich „starej  zw ią z ko w e j "  jak d ek re t  s ekw c-  
s t r a c v jn y  w  L o m b a r d y i .  W y m i a n a  no t  p o m i ę d z y  hr.  Reve l  a Buo l  
S ch au en s t e i n em  dos t a r cza  treści  do  k o m e u t a r z ó w  na j z j ad l iwszych .  Z  a n ­
g ie l ski ego p u n k tu  zap a t rywan ia  się de k re t a  o w e  n i e j u r y s ty c zn c  mog ły  
j e d y n i e  b y ć  po tęp ione .  T i m e s  i C h r o n i c i e  daw n ie j  p o t r z e b ę  p a n o ­
wan ia  w o j s k ow eg o  w  W ę g rZech i w e  W ł o s z e c h  na pół  g ło śno  l ub  mi l­
cze n i em  p rz y z n a w a ły ,  ale p r zec iw  n as t ęp s tw o m jej o b u r z a ł y  się j ed nak  
ich sumieni a  p r a w n ic ze ,  i po j ąć  n i emogą  ak tu  f i ska lnego ,  k tó r em u  nic-  
dos t a j e  f o rm y  p ra w ne j  i j u ry s ly czn e j .  N ie zna m y  j eszcze  ża d ne g o  d z i e n ­
nika angielskiego,  k t ó r y b y  się p o d j ą ł ,  wys tąp i ć  w  o b ro n i e  tej s e kw es t r a -  
cyi .  M o r n i n g  C h r o n i c i e  wciąż  kw es ty i  tej uw ag ę  sw o ję  poświęca ,  
i s t o su n k o w o  p r z y  tern b a r d z o  u m i a r k o w an ie  i ł agodn i e  p r ze ma wia .  P o ­
między  innerai  p o w i a d a :  »nim dep es ze  h r ab i ego  Buol  i s totnie  się po ja  
wi ły,  z a l e d w o b y  w ie r z y ć  m o ż n a ,  że w pi smach  d y p lo m a t y c z n y c h  kan 
ce la ry i  au s t ryack i e j  zu p e łn i e  też  s ame  za sa d y  f i gu rować  mogą ,  jak w pro-
k l a m acy ach  "komitetu r e w o l u c y j n e g o   Aus t r ya  o ska r za j ac  S z w a j c a r y ą
i S a r d y n i ą  sk ł ada  m i m o w o ln i e  z ez n an i e ,  że  swo jemi  w ła sne m i  p r o w i n ­
c j a m i  za r z ąd z ać  i p o d d a n y c h  swo ich  d!a s i ebie  p o z y s k a ć  n i eum ie ;  A u ­
s t ry a  w  k r a ju  w ła s n y m  tak da l e k o  d o p ro w a d z i ł a ,  że „ p r a w o  i p o r z ą d e k "  
j e d y n i e  p r z ez  napaść  b e z p r a w n ą  na p r a w a  są s iadów swoich  r a t o w a ć  mozc .  
N i e u d o ln o ś ć  jej r z ąd zen i a  W ł o c h a m i  sta je  się t ym widocz n i e j s zą ,  p r zez  
n i e z g r a b n e  ku sze n i e  się z a r zu can i a  i n n y m  s t a nu ,  k tó ry  jes t  j edyn i e  na- 
n a s t ę ps t w em  n a tu r a ln y m  je'j w ł a s neg o  r z ądu  z ł ego  ... H r ab i a  Buol  sam 
p o w i a d a ,  że ż ad n e  p ań s t w o  n i ema  p r a w a ,  ż ądać  d o w o d ó w  winy  k t ó r e ­
g o k o l w ie k  z z a g r o ż o n y c h  w y c h o d ź c ó w ,  p o n i e w a ż  ś r o de k  ow  nic jest  
w ca l e  j u r y s t y c z n y m , a le  w y łą c z n i e  ze  w z g l ę d ó w  pa ńs tw a  nakazanym. . . .  
Ale mimo  od r ęb n oś c i  P i e m o n t u  z a l e d w o  w y k o n a n i u  d e k r e t ó w  tych za ­
b o r c z y c h  w ia r ę  da ć  m oż em y .  Z  j ak i emib ądź  b y  też  u spos ob i en i am i  m o ­
ca r s tw a  i nne  na  k o n s t y t u c j ą  s a r d yń sk ą  się z ap a t ry w a ły ,  to j ed na k  p r z y ­
puści ć n i e m o że m y ,  a b y  E u r o p a  zasadę  p r z ez  h r ab i ego  Buol  po s t aw io n ą  
p r z y j ę ł a .  J e s t  to z ama ch  gw a ł t u  na  p r a w a  pań s t w  n i ez a wi s łyc h ,  jes t  to 
w o j n a  j aw na  p r z e c i w  wła snośc i ,  i m o g ł o b y  na p r zys z ło ść  za b a rd z o  n i e ­
b e z p i e c z n y  p r z y k ł a d  p o s ł u ży ć .  B y ć  za tem m o ż e ,  iż r ząd  cesar ski  z p o ­
b u d e k  ro z t ro pn oś c i  jeżel i  nie z  i n n y c h  w z d r y g n i e  się p r z ed  spe łn i en i em 
zam ia ru  sw e g o . "  W'  i nn ym  a r t y k u l e  d o ty c z ą c y m  og ło szen i a  za n i e w a ­
żne  wsze lki ch  k o n t r a k t ó w  s p r z e d a ż y  z a w a r t y c h  ze  s t r o n y  w y c h o d ź c ó w  
lo m b a rd sk i c h  o d  rok u  1847,  s to i :  " i s t o tn i e ,  n i e p r z y p o m i n a m y  sobi e  ż a ­
d n e g o  r z ą d u  r e w o lu c y j n e g o ,  k t ó r y b y  się k i e d y  na ro z p o r z ą d z e n i e  tak 
o s t a t e czn e  o d w a ż y ł .  G d y b y  nas  j e d n a k  pamięć  nasza  z a w o d z i ć  miała,  
g d y b y  się co ś  p o d o b n e g o  i s t o tn i e  w  dz ie j ach zn a jd o w a ł o ,  w te d y  p o z o ­
s t aje  nam z aw sze  p r a w o  n a p o m n i e ć  r z ąd  a u s t r y a c k i ,  a b y  się p r z yna jm n i e j  
n ig dy  za  rząd  r e w o l u c y j n y  n i e w y d a w a ł ,  a le  ow sz e m  za w sze  oświadcza ł ,  
ż e  chce  b y ć  r z ąd em  w  d u c h u  p o r z ą d k u .  T e r a z  zaś  j ak i ego  jes t  r o dz a j u  
p o r z ą d e k  a u s t r y a c k i ,  n i e  na szem to p o w o ł a n i e m  to p o w i a d a ć ; o z na j ­
mia ona  to  sama  całe j  E u r o p i e  swoje in  po s t ę p o w a n i e m  i d e k r e t a m i . . . .  
Z d a j e  s i ę ,  że  A u s t r y a  t r z y m a  się t e r az  za sady ,  n iecha j  stu n i ewinn ych  
zgini e b y l e  j e d en  w i n n y  k a ry  n i eus zed ł .  J eż e l i  n ies zczęś l iwi  żo łn i e r ze  
jej  p o d  pug ina ł ami  pa d a j a ,  p r z ez  za ś l ep ioną  i n i e za w o d n i e  s zka r adn ą  zein 
stę na of i arę  za z b r o d n i e  w y b r a n i ,  k tó r y m  oso b i ś c i e  nie  są winni ,  w ted y  
m oż em y  z ws zys tk imi  ludźmi  uc z c i wy m i  w  ca ły m ch rze śc i ansk im  i u c y ­
w i l i zo w an ym  świec i e  głos na sz  podn i e ś ć  i p o g a rd ę  naszę  na z bó j c ó w  
po t a j e m n y c h  w y r z e c .  Aus t r ya  t ego  u cz y n i ć  n i em oże ,  Aus t rya  mus i  n i e ­
mą pozos t ać  a lbo  r acze j  p r z y z n a ć ,  że  sama  p r zy k ł ad  z ły  da l a  i t. d.«

—  Mazzini ,  o k t ó r y m  wie lu  p r zy j ac i ó ł  j ego  j uż  p r z e d  d w o m a  t y g o ­
dn iami  op ow ia d a ł o ,  iż s zczęś l iwie z W ł o c h  u szed ł  i zn a j d u j e  się w L o n ­
d y n i e ,  jes t  wed ług  k o r e s p o n d e n c j i  j e d n n e j  dz i enn ika  M o r n i n g  A d ­
v e r t i s e r  do t ąd  j es zcze  w  u k r y c i u  w e  W ł o s z e c h ,  i d o p i e r o  za t ydz i eń  
się go tu  spo dz i e wa ją .
«   Dzis ia j  o d b y w a  się p i e r w s z e  po s i edz en i e  p a r l am en tu  po  świę t ach
w i e l k a n o c n y c h ,  i l o r d  J .  Russe l l  bil  swó j  o świecen i a  izbie  niższej  p r z e d ­
łożyć  zamierza.

Belgia.
B r u k s e l a ,  d. 5.  Kwie tn i a .  —  W  o b e c  w z ra s t a j ą ceg o  w y c h o d z t w a  

na A n t w erp i ą  ma b y ć  r z ą d o w i  p lan  p r z ed ło żo ny ,  a b y  r egu l a rną  ko mu n i -  
cyą  s ta tkami  p a ro w e n i i  p o m i ę d z y  A n tw erp i ą  a N o w y m  J o r k i e m  urządzi ć,  
d o  czego  3 p a r o w c e ,  k a ż d y  o 2000  b e cz ek ,  s ł uży ć  mają.  P a r o w c e  te 
o b e jm o w a ć  mają  700  p o d r ó ż n y c h  i co t rzy  t ygodn i e  odch od z i ć .  O p ł a t a  
p r z e w o z u  dla p o d r ó ż n y c h  na t y l n y m  po k ł ad z i e  ma b y ć  t y lko  na 120 fr. 
u s t an o w i o n ą ,  tak iż p r ą d  w y c h o d z t w a  na An twe rp i ą  s t a łby  się tyu i  k o  
r zy s tn i e j s zym .

D wa j  w y c h o d ź c y  f r anc uzc y ,  b y ł y  p r e z e s  a d w o k a t ó w  V er s i gny  i p r o ­
f e so r  f i lozofi i  C h a l a m e l  L a c o u r  z a p o w ie d z i e l i ,  iz m i ewać  będą p r e l e ­
k c j e  h i s to ry  i p r a w a  i h i s to ry i  fi lozofi i  m o d n e j ;  w ła d z e  l i iepozwol i ły  
n a  te  o d c z y t y w a n i a .  Ve r s i gn y  miał  w  so b o t ę  p r e l e k c j ą ,  na które j  s ł u ­
cha c zo m o zakaz i e  t y m  doniós ł .

Hiszpania.
M a d r y t ,  d. 1. Kwie tn ia .  — W i ę k s z o ś ć  d e p u t o w a n y c h  jes t  tak d a ­

l ece  u leg łą  dla  m in i s t e r s tw a ,  iż. sobą  p o w o d o w a ć  p o z w a l a ,  j ak  się t ym 
p an o m  p o d o b a .  —  B r a w o  Mu r i l l o  jes t  od  d w ó c h  dni  w  M a d r y c i e .  P r z e d ­
w c zo ra j  b v ł  na ob i e d z i e  p o s p o ł u  z h r ab iną  Mont i jo  u k r ó l o w y  Izabel l i ,  
a p o p rz e d n i o  k i lka g odz in  u n a s t ę p c y  swe go  p r zepędz i ł .  N a  P u e r t a  del  
S o l  o p o w i a d a n o  s o b i e ,  z e  w k r ó t c e  t ekę  f i nansów zn ó w  obe jmie .  G r a n d

j e de n  w p rzy j aźn i  ży j ą c y  w Ro nca l im ,  chcia ł  n a w e t  wni j ś ć  w  zak ł a d  
z p e w n y m  w o j s k o w y m ,  k tó ry  no win i e  lej n i echci a ł  dać  w ia ry .  —  K ró ­
lowa  ma tka  wy je ż dż a  j u t ro  z całą  familią sw o ją  do  Ara n jue z ;  d w ó r  zaś 
k i ed y  do  M a d r y t u  w y je d z i e ,  j es zcze  u i ew iad o  no.  —  Bar i ng e r ,  r e p r e ­
zen t ant  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w k ró t c e  nas opuści ,  a miejsce  j ego zajmie
S o u l e .   Do ma gan i e  się r z ądu  o up ow ażn i en i e  d o  w y b ie r a n i a  p o d a t k ó w
napo tk a ło  w izbie d e p u t o w a n y c h  na zn acz ny  opór .  O p o z y c y a  z a p r o j e ­
k t ow a ł a  t r z y  p o p r a w k i ,  ale ma ona  z a p e w n e  na ce lu  j e dy n i e  z aczep i an i e  
c z ynnośc i  r z ą d u ,  gdy ż  a b y  gab ine t  w kwes ty i  tej k lę skę  miał  ponieść ,  
s p od z i ew ać  się n i emożna .  —  N iek tó r y  pow iad a j ą  t u t a j ,  że  N a r va e z  zażą ­
da ł  od k r ó l o w y  dymis sy i  swo je j  ze  wszys tk i ch  s t opn i ,  z godnośc i  s e n a ­
tor a  i t. p.

Sstvaicarya.
B e r n ,  d. 1. Kwietnia .  — K om is a r z  f e d e r ac y jn y  Bourgeo is  zdał  dz i ­

siaj r adz i e  z w ią z k o w e j  s p r a w ę ,  w e  wzg l ędz i e  w y p a d k u  ś l edz twa  n a p r z e ­
c iw t r z em w y c h o d ź c o m ,  M a y a r i ,  Geza  Verfi i  i A. K o n z ,  ob w in io n y m  
o zamach  z a m i e r z o n y  na pa ro w ie c  Rad e l z k i  w L ugano .  W e d ł u g  t egoż  
n i e by ło  p o w o d u  do  w y to cze n i a  p ro ce su .  W z w y ż  w sp o m n i o n y c h  w y ­
s łano za t em po p ro s tu  do  Anglii  D on i e s io no  t akże  o ś l edz twie  t ym cza -  
s o w e m  na p r z ec iw  wie śn i akom z Va l  Col la .  U w i ę z io n y c h  b y ł o  13:  ale 
ż a dn em u  z nich p ro ce s u  k ry m in a l ne g o  w y t o c z y ć  się m e d a l u ,  ale z a p e ­
w n e  w ie lu  za noszen i e  b ron i  z akaz an e j  o d d a n y c h  będz i e  p o d  sąd p o p r a ­
w cz y .  W s z y s t k i c h  a r e s z t o w a n y c h  na w o ln o ść  p u s z c z o n o .

‘No ty  w y m ie n i a n e  p om i ęd zy  Ausf ryą a S z w a jc a r y ą  są t er az  wszys tk i e  
og ło sz o ne ,  ‘i cała p r a sa  k r a j o w a ,  bez  w y ją tk u  j ak i e g ob ąd ź  s t r onn ic twa ,  
o św ia dc zy ł a  się n a d e r  ko rzy s t n i e  w e  wzg lędzi e  s t a n o w i sk a ,  iakie  rada  
z w ią z k o w a  w sp o r ze  t ym zajęła.  — W e w o z  j e d w a b iu  jes t  t er az  p r z ez  
Ch ia s so  d o z w o l o n y ,  p r z ez  Ses to  C a l e n d e  za ś ,  I. j. p r zez  L a u g e n se e  za 
kazany .  — Z dni em dzis ie j szym w p r o w a d z o n e  zos t a ło  w życ i e  p r a w o  
n o w e  o n a d u ż y w a n i u  pr asy .  Od powiedz i a lność^  za a r t y k u ły ,  k tó r ym  
p r z e k r o c z e n i e  p r a s o w e  z a r z u c o n e  b y ć  m o ż e ,  ciąży od t ąd  na w y d a w c y  
gaze ty ,  po l em j eszcze  na a u t o r z e ,  d r u k a r z u ,  na k ł a dc y  i roznusic ie lu .  
Nadsył acz ,  ch oc i a żby  też chcia ł  wziąść od p ow ied z i a ln oś ć  na siebie,  u c z y ­
nić t ego  n i emoże .  P o n i e w a ż  po s t an ow ie u i a  ka rne  są n a de r  s u r ow e ,  
p r z e t o  dz i ennik i  k o n s e r w a t y w n e  o św iadcza j ą ,  że  ż a d ny ch  a r t y k u łó w ,  
ch oc i aż by  od o sób  na jw y ż e j  po s t a w i o n y c h  p o ch od z i ł y ,  p r z y j m o w a ć  
n i e bę d ą ,  s k o r o b y  p o d  j ak i mbą dź  w z g l ęd e m  za p r z ek ro cz en i e  p r a s o w e  
u w a ż a n e  b y ć  mog ł y .

Aaslrga.
W i e d e ń ,  d. 28. M a r ca .  —  C e le m  sku t ec zn eg o  zabop i e żen i a  r o z ­

bo jo m i p o d p a l a n i e m  czę s to  zda r z a j ący m się w komi taci e  niższej  Nitry,  
z a p r o w a d z o n y m  zos t a ł  w  miejsce  cy w i l n eg o  s ądu  d o ra ź n e g o ,  sąd w o ­
j e n n y  d o r a ź n y ,  k tó r y  be zz w ło cz n i e  ka rać  będz i e  śmierc i ą  ka żd ego  r o z ­
bó jn i ka ,  r abus i a ,  p o d p a l a c z a ,  każ dego  kto po in i e n io ny ch  z b ro d n i a r z y  
p r z e c h o w y w a ,  nocu j e ,  l ub  uc i ec zkę  im uła twia,  każdeg o  z b ron i ą  w  r ę ku  
z d y b a n e g o  i t. d.  P o s t ę p o w a n i u  t e g o  s ą d u  u l e g a j ą  o d t ą d  r ó w n i e ż  w s z y ­
scy  n i e p r awn ie  b ro ń  posi ada j ący .

—  Franc i s zek  S z a b o  i S zc ze pa n  O s n o w i c z  jako  znan i  r a bu s i e ,  p o ­
wieszen i  zostal i  w F e l e g y h a z a ,  a S z c z e p a n  G o lh a  za  rozb ó j  i gwa ł t  
w  Szeysza rdz i e .

W i e d e ń ,  dn.  30.  Marca .  —  Kor .  aus t r .  pisze ze  wzg l ędu  na św ieże  
a r e s z t o w an ia  w Ber l i nie :  " W i a d o m o ś ć  o o d k r y c i u  sp i sku  u k n o w a n e g o  
w Ber l inie  p r z ez  p r o p a g a n d ę  l o n d y ń s k ą ,  jest  j e d n y m  c ięża r em więce j  na  
szali  g r z e c h ó w  o w y c h  zb i e g ły ch  w ich rzyc i e l i ,  k t ó r z y  oba l en i e  is tni eją­
cych  r z ą d ó w  mienią  b y ć  zadan i em swo jeg o  życi a  i przys i ęg l i  z a gu bę  s p o ­
ł e cz n eg o  p o r z ą d k u ,  w sz akż e  w iad omo ść  ta u i enadesz ł a  n i e spodz i ewan ie ,  
a l b ow iem  r e w o l uc y o n i ś c i  wszys tk i ch  k r a j ó w  zw yk l i  we d l e  j e d n a k o w e g o  
jeśli  m oż na  so l i da rnego  dzia ł ać  p lanu .  J eż e l i  p a r l y a  ta u s i ł owała  we  
W ł o s z e c h  d o p ro w a d z i ć  do  k r w a w e g o  pow s t an i a  p r z y  użyc iu  s k r y t o b ó j ­
czych ś ro dk ów,  jeżeli  coś  p o d o b n e g o  u k u o w a n e m  b y ło  gdz i e indz ie j ,  dla 
c z eg óż b y  same  N ie m c y  miały  b y ć  w o ln e  od  t ych  z b r o d u i c z y c h  z a m y ­
s łów,  sk o r o  s i lnego d o s t a r c z y ł y  kou ty n ge ns u  p r o p a g a n d z i e ,  a A rno ld  
R u g ę  l i c zony  jes t  jak w ia d om o  za nac ze ln ika  ich f i rmy.  Nic wą tp imy ,  
że  z a m a sk o w an i  kazno dz i e j e  r ew o lu cy j n i  i t e r az  ró w n i e ż  z u ż y t y  aż do 
o b r z y d z e n i a  m a n e w r  po w ta r z a j ą  i b ędą  się staral i  r o z p o c z ę t y  p ro ce s  b e r ­
l iński  p r z eds t aw iać  po  dz i enn ik ach  j a k o b y  d ro b n ą  s p r a w ę ,  k tór e j  s z t u ­
czną  n a d a n o  t y lk o  w ażność .  Ale sol i s t yczne  te s z tuczki  nie mogą  już 
zwieść  n ik o go ;  p o w s z e c h n e m  i s t a ł em jest już p r z e k o n a n i e m ,  że każ d y  
c h o ć b y  najmnie j  zn ac z ny  zamy s ł  na ru szen i a  p o rz ąd ku  pub l i c znego  p r zez  
uży c i e  ś r o d k ó w  g w a ł t o w n y c h ,  n igdy  n i emo że  b y ć  o b o j ę t n y ,  a le  winien  
b y ć  z c a ł a  energi ą  s t ł u m io ny  i u ka r a n y .  P r z y  tej sposobnośc i  p o ka z u j e  
się j e s zcze ,  że  anarch i śc i  n ie  r ob i ą  ż adnej  r óżn i cy  mię dzy  pańs twami  kon -  
s t y tu cy j u em i ,  c h y b a  że u ż y w a ją  form s w o b n ie j s z y c h  za w y g o d n y  ś r o d e k  
d o  p opa rc i a  swo ich  p l a n ó w ;  wszakże  w szem ar i e  jaki  sob ie  u łożyl i  do  
p r z y s z ł e g o  po l i t yc zne go  u r ządzen i a  E u r o p y ,  nie zna l az ł aby  miejsca m o ­
narch ia  i w ogól e  n i e j edn o  pańs two .

—  L i n z .  Z t n g  d on os i ,  że  na m o c y  dek re tu  mi n i s t e ryum sk a r b u  
z21 .  Marca ,  g łó w na  kasa cen t r a ln a  o d e b ra ł a  nakaz  pob i e r a ć  na r zecz  s k a r ­
b u  k u p o n y  tych  ob l i gacy i ,  k tó r e  zap is ane  są na imię na s t ę pu j ąc ych  o s ó b :  
K a r o l  książę Li t ta,  margr .  Pa l l avac in i ,  h rab ia  Li l ia ,  ksiąze O ldof r ed i ,  
hr.  Agosti .  O s o b y  te pos i adać  mają o k o ło  700,000  złr.  w pap i e r ach  au-  
s t r yac k i c h ,  k tó r e  są z ł o żo n e  u bank i e r a  Sch u l l e r a  w  W iedniu.

—  W e  cz w a r t e k  og ło szony  i w y k o n a n y  zos t a ł  w W i e d n i u  w y r o k  
śmierci  p r z ez  pow ie s zen i e  na o sob i e  C e z a r a  B e z a rd ,  26 lat l iczącego,  
W ę g r a  a s sys ten t a  k a t e d r y  mechanik i  w pol i t echn.  in s ty tuc ie  w W i e d n i u ,  
a w czas i e  r e w o l u c j i  po ruczn ika  i ad ju l an l a  legii akademickie j ,  O b w i e ­
s zczen i e  te^o w y r o k u  po da j e  się tu w skróceniu .  B eza rd  zo s t aw a ł  od  
r o k u  1851.  w  ł a j nem po rozu mie n i u  z p o d p u łk o w n ik i e m  M ay  w  ce lu  p r z y ­
g o t ow an ia  pows t an i a  w W i e d n i u  i W ę g r z e c h .  K ie d y  bo w ie m  J a n  M a y  
syn  t u t e j s zego  cze l adn ika ,  a p r z ed  rok i em 1848. p o ru cz n i k  a ry ty l e r y i ,  
p r ze ds i ęb ra ł  w  lecie 1851. r o k u  p o d r ó ż  d o  T u r c y i ,  z j echa ł  się z K o s s u ­
them w G ó m le k  i z a o p a t r z o n y  p r z ez  n iego w p i eni ądze  po w ró c i ł  dla  
p r z y g o t o w a n i a  p l anu  r ewo luc y i .  O  tem wszys tk i em uwiadomi ł  M a y  Be -  
z a r d a ,  a ten p r z y o b i e c a ł  zaciągać d o  spi sku  uczn ió w  t echniki  i u z nać  go
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za przywódzcę  powstania wiedeńskeigo.  W  tym duchu Bezard wszedł 
w styczność z technikiem Rudo lfem Gablenz później również skazanym, 
poleci ł  mu wygotować  spis uczniów,  na których liczyć może,  a zwła 
szcza tych ,  k tórzy  w zaburzeniach r. 1848. czynny  udział mieli i przez 
niego na ubocznych  drogach przesyłał  listy Maja do L o n d y n u  do Ko- 
szntha.  Bezard p rzekonany  również został,  iż zostawał  w związku z n a u ­
czycielem Karolem Ju h b a l ,  który w dniu 3 b. m. s t racony był  w Pesz­
cie i z nim kor esp ond ow ał  w celach przygo towania r ewolucyi ,  i miał 
udział  w naradach odby ty ch  w Październiku 1851. w W ie d n i u  między 
Ju hba lem  i Mayem.  Następnie Bezard zezna ł ,  iż mu wiadomo było,  
jako May w jesieni 1851. r. oczekiwał  nowych instrukcyi od Koszutha 
Z L on dy nu  w celu organizowania r ewolucyi  w W ęg rze ch  i innych k ra ­
j a ch ,  jako M a y  zbierał  wiadomości o środkach o b r o n y  Wiedn ia ,  o nowo 
zak ładanych  for ty f ikacyach ,  o s tosunkach i stanie załogi ,  usposobieniu 
mieszkańców i t. d., nareszcie wspólnie z Mayem rysował  plan do ma­
chiny piekielnej  wozowej ,  lubo u t rzym ywa ł  , iż May zamierzając wstą­
pić do wojska tureckiego chciał tylko pokazać dokładniejszą znajomość 
ar tyleryjskie j  służby,  wszakże w związku z wyżej wskazanemu celami 
machina ta służyć miała do walki ulicznej May jak wiadomo w czasie 
iukwizycy i  odebrał  sobie życie przez  zapalenie posłania pod  sobą ,  a Be­
zard skazany obecnie na karę szubienicy,  po zatwierdzeniu tego w y r o k u  
w dniu 28. Marca,  s t r acony został  w dniu 31. t. m.

—  Paweł  Kromeryński  s t racony został w Preszburgu za podpalenie.
— Ja n  Farkas  niegdyś csikos i Aloizv Vorschitz mł ynarz ,  straceni 

zostali w Teres iopo lu  18. Marca ,  pierwszy przez rostrzelanie za pos ia ­
danie niedozviolone b roni ,  drugi za rozbój".

W i e d e ń ,  d. 31. Marca.  — Bank naród,  auslr.  ogłosił  wykaz  stanu 
swojego w 29. Marca.  W  go tówce  posiada on 43,127,810 złr.’ eskompto 
wynosi  36,042,058 złr. ,  zaliczki na papiery depono wa ne  i dla gmin 
19,376,600 zlr. Należytość od państwa 128,922,882 zlr. Banknotów 
w obiegu znajduje się 197,324,415 złr. W  porównaniu z wykazem w d. 
1. Marca gotówki p rzy by ło  o 23,287 złr. bankno tów ubyło 1,066,984 złr. 
porteufei l le zmniejszył  się o 133,583 złr.

—  Dnia 31. Marca wieczór umarł  kardyna ł  arcybiskup ołomuniecki .
(Kor. Cs.) Niemamy dotąd żadnych s t anowczych wiadomości  z Ca-

rogrodu.  Osta tnie  ar tykuły  T i m e s  i J o u r n a l  d e s  D e b a t s  zwróci ły  
tu powszechną uwagę.  Nigdy słabość i wewnę t rzne  rozprzężenia Tur-  
cyi w dobi tniejszych nie by ły  odma lowane  kolorach.  O b a  dzienniki,  
z k tórych p ie rwszy jest jak wiadomo organem lorda Aberdeen ,  oświad­
czają wyraźnie ,  że los ostateczny lego państwa je.-l teraz w ręku Rossyi 
i Austryi  i liczą na wspaniałomyślność dwóch tych mocarstw.  Jest  to 
dobi tne potwie rdzenie  tego com wain w tej mierze pisał w przedostatnim 
mym liście. P rotektorat  pięciu mocarstw ustalony w roku 1840. w Caro-  
grodzie ,  przejdzie do Austryi  i do Rossy i ,  a mianowicie do tej ostatniej.  
T rak ta t  Unkiar  Skelessi już p rzyznawał  to s tanowisko Rossyi  w 1833. r.

Ameryka.
C u r a c a o ,  17. L u t e g o . — W ieść przed czasem niejakim upow sze­

chniona o zajęciu w posiadanie przez eskadrę francuską pó łwyspu  Sa- 
mana na St. Domingo niepotwierdzi ła się. Tymczasem odebra no  wiado­
mość,  że stanął układ,  na mocy  którego Fran cya  każdego czasu p ó ł w y ­
sep ten prawnie zająć może. Trak ta t  ów zawar ty dnia 22. Grudnia  1843, 
a podpi sany  na początku roku następnego zawiera postanowienia nastę­
pujące:  1)  F rancya  p rzyrzeka rzeczpospoli tej  dominikańskiej  udzielić 
pomoc silną do uzyskania i utrzymania swej zupełnej  niepodległości .  
2 )  Rzeczpospol i ta  dominikańska odstępuje F rancy i  pó łwysep  Samana 
jako osadę na w i e c z n e  c z a s y .  3 )  Gu b ern a t o r  f rancuski  w Samana 
sp rawować  będzie protektora t  r zeczypospoli tej  przez F rancy ą  p r z y r z e ­
czony i władzę do tego pot rzebną  otrzyma.  —  W  rzeczypospoli tej  są­
siedniej Nowej  G ran ady  postęp zadowala jący spost rzegać się daje. Po 
rzece Magdalenie uwija się już kilka s ta tków p ar o w y c h ,  a w ciągu roku 
tego ki lka jeszcze w obieg puszczonych  będzie. 1' rzytem kopią kanały 
i drogi zakładają ,  tak iż środki  komunikacy jne stają się coraz łatwiejsze- 
mi i tanszemi. No wa  Granada  jest pierwszą z izer.zpospoli tych polu 
dn iowo amerykańskich ,  która niewolę zniosła. O d  1. Stycznia 1852 
wszystkich niewolników tamże wolnością u d a r o w a n o , cło wew ozowe  
25 procent podwyższono ,  aby z dochodu  lego właścicielom niewolników 
pr zyz woi te  wynagrodzenie straty udzielić.  Rzeczpospol i ta  E cu a do r  po ­
stępuje za tym przykładem.  W e d ł u g  rozporządzenia wydane go  w Li ­
stopadzie r. z. niewola zniesioną będzie dnia 6. Marca 1854, a władza 
us tawodawcza  chwyciła się ś rodków,  abv  jeszcze w ciągu tego roku  nie­
wolników za wynagrodzeniem właścicielom emancypować.

Tu ta j  w C ur ac ao  rok 1852 odznaczy ł  się bardzo niepomyślnemi żni­
wami kukurydzy,  długą posuchą i wcale niewczesną porą dżdżystą.  
Mało która płantacya zebrała wystarczającą ilość kukurydzy dla ludności  
niewolniczej .  Posucha t rwała przez 9 miesięcy i sprawiła ,  że w wielu 
p la n ta c j ac h  wody  do picia zabrakło,  ale natomiast  przyczyn iła  się do 
obfitego zbioru soli. Zapewne  w skutek n ieprzyjaznych  okoliczności  

owi r t rza  wywiązała się też tutaj choroba spowinowacona  z żółtą febrą,  
tóra j ednak szczególniej na osady okrętowe się ogranicza.  Na St  T ho -  

marło umarło w przeciągu ostatnich 3 miesięcy roku 1852 przynajmniej  
243 ludzi powiększej  części żeglarzy na żół tą febrę.

Z N o  w e g o  J o r  k u piszą pod dniem 15. Marca,  że intrresa h an ­
d lowe  w Kalifornii by ły  nade r  ożywione.  W  senacie w Wasingtonie  
wciąż jeszcze toczy się dyskusya nad t raktatem Clay ton  Bulwer.  Po 
za kongresem panuje oburzenie  wielkie na A n g l i ą ,  pon ieważ  wiado 
mość o kroku samowolnym angielskiego pa rowca  wojennego  D eva s ta ­
tion naprzeciw miastu Hondouras  niezostała odwołaną ,  owszem po twie r ­
dza się,  jak się wydaje.  W i ce pre zyd en t  King zachorował  n iebezp ieczn ie ; 
każdej  chwili spodziewają się, że życie swe doczesne zakończy.

—  W e d ł u g  depeszy telegraficznej z Now ego  O r leanu  zawinął tamże 
o k r ę t , k tó ry  Vera  Cr u z  dnia 1. Marca opuści ł ,  i przywióz ł  wiadomość, 
że w d ro dze  spotkał  okręt  angielski ,  na którego pokładzie Santa Annta 
się znajdował .

S t .  T h o m a s ,  d. 17. Marca.  — Dzisiaj zawinął  tu angielski statek

pocz towy T ren t ;  na pokładzie jego zna jdował  się j enerał  San ta  Anna 
z orszakiem. Jene ra łowi  wypra wion o  tu bal  świetny,  a przeszły p a r o ­
wiec angielski ma go zawieść do Vera Cruz .  Z Jamniki  i angielskiej 
G u ia ny  niema żadnych  wiadomości ważnych p od  względem pol i tycznym,  
targi w ew ozo w e  na Jamaicc  nader  ciche, ale stan zd rowia  zaspokojający.  
W  Gumnie susza wielka panowała ,  a febra,  która na lądzie ustała ,  na 
okrętach wielce się srożyła.  Szczególniejsza plaga k ra jowa pojawi ła się 
w postaci niezl iczonego mnóstwa szczurów w plantaryach t rzc iny c u k r o ­
wej,  s tworzenia te p rze brz yd ł e  sz ko dy  niesłychane zrządzają.

C z y ta m y  w A u s t r y i  ze względu na budowę drogi z Tehua n tepe c ,
0 którą rząd mexykański  zawar ł  kontrakt  z panem Sloo.  Droga r o z p o ­
cznie się z punktu,  w którym ustaje żegluga na rzece.Coatascoalcoza.  N a ­
przód pójdzie droga z dy lów ku morzu  sp o ko jn e m u , która w ciągu t rzech 
lat ma być  wykonaną ,  a następnie w 4 latach stauąć ma kolej żelazna.  
Po obu stronach między morza oddane  zostają przedsiębiorcy i na jego 
koszt  urządzone.  Po trzebną ziemię pod b u d o w ę  drogi dostarcza rząd 
mexykański,  a p rywatna  własność podpadn ie  wywłaszczeniu.  Drzewo 
budowlane i inne r ekwizyta dostarczane będą z pub licznych lasów lub 
od właścicieli plantacyi za k u py w an e  za cenę oznaczoną" C e n y  jazdy
1 przesyłki  towarów naznacza-rząd,  a przez ciąg t rwania przywileju docho­
dy pobiera przedsiębiorca.  Poczta mexikanka,  tudzież wszystkie przesyłki  
r ządowe ,  wojska,  amunieya i t. p. mają być bez  kosz tów przewożone.  
W z d ł u ż  drogi i u por tów nie mogą b y ć  zak ładane for ty f ikacye ,  a nawet  
bez pozwolenia rządu żadne obce wojska przesy łane być  niemogą.  P rze­
jazd d ozw olo ny  wszystkim bez wyjątku  na r od om ,  p łody  wszakże k ra ­
jów, które n jezawarlv  z Mexikiem t raktatu handlowego,  opłacać będą 
20£ wyżej .  Żegluga p r ow ad zon ą  będzie pod flagą mexikańską.

—  Nowy prezyden t  S tanów Zjednoczonych  Ameryki ,  z łożył  gabi­
net  swój  z nas tępujących osób:  p. Wil l iam Marcy sekretarz stanu (mini­
ster spraw zagr . ) ;  J am es  Sulhri e sekretarz finausów, James  Docbin se­
kretarz marynark i ;  Je ffer son Davies sekre tarz w o jn y :  Robert  Mac Clel- 
land sekr.  sp raw wewn. ;  James  Campbel l  sekr.  pocz t ;  Ca leb  Cushing 
p rokura to r  j eneralny.

— W  kopalni  węgla pod  W i ga n  straciło p r zed  kilku dniami 50 ł u ­
dzi żyćie przez explozyą.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  I I .  Kwietnia.  — Na sali saskiego hotelu odbywają  się tu 

co codzieó dwa razy od 11 do I godz.  i wieczorem od  7 do 9, z wyją­
tkiem niedzieli i czwar tku  p r e lekcye ,  o e l ekt romagnetycznych telegra­
fach według różnych  systematów,  k tó re  są używa ne  w Niemczech,  An­
glii i Ameryce.  Po każdym wykładz ie  pokazują  bracia Finn z Londynu  
na modelach prak tyczne  zas tosowanie tych sił e l ekt romagnetycznych.  
W y k ł a d  o d by w a  się w niemieckim ję zyku ,  jest jasny,  prosty,  tak że 
każdy go pojąć może.  Ponieważ codzicń s łyszymy rozmawiających o za ­
s tosowaniu praklyczne'm tych potęg natury,  p rze to  n ieodrzeczv będzie,  
że każdy umiejący cenić ukształcenie ducha odwiedzi  tę salą,  " w której 
pos łyszy i wyk ład  pociągający i u jr zy  zbiór  modeli  machin wprawiający  
widzów w podziwienie.  Tam znajdziem opr ócz  telegrafów usfawioue 
modele do atmosferycznej  kolei że laznej ,  wozy  e lek tromagnetyzmem po 
kolei żelaznej pędzone ,  centrifugalną kolej  żelazną,  dzwon  do zanurzania 
się w wodzie,  w k tó rym nurek odbie ra  wciąż świeże powiet rze  za p o m o ­
cą po mp y  i może parę godzin wyt r wać  na dnie morskiem.  W s z y s t k o  to 
panowie  Finn objaśniają w sposób ujmujący.  Niedosyć na tern, panowie 
Finn palą metale za pomocą  e lektrycznośc i ,  przedstawiają błyskawicę 
i wstęgę e l ektryczną ognia,  kiedy piorun  uderza  i mnóstwo innych rze­
czy, które t r zeba widzieć i podziwiać.  Czas  na tych prelekcyaćh p rze ­
pędzi każdy mile i dla tego polecamy je publiczności  naszej.

Przybyli do Poznania dnia 10. Kwietnia.
H O T E L  R ZY M SK I B U SC H A : S tollcnburg z L u s s ó w k a ;  Doehr z F r a n k ­

furtu n. IV!.; Crainer z O ysseldorfu ; Zaporowski z W ą g r o w c a ;  Metz 
z Frankfu rtu  n O

H O T E L  B A W A R S K I:  Heisler z Bojan ie ;  Święcicki z R og ow a; hr. Mią-
czj ński z Paw iow a; Drwęski z Sędzin; Zakrzewski i Kortowicz z Le­
szna ; K brbcr  i Kdline z Gdańska.

POD C Z A R N Y M  O R Ł E M : Nicolai z G o lę czcw a ;  Suchorzewski z T arnow a.
H O T E L  R Z Y M S K I:  Kruszewski z O ttorow a; Jakubow icz  z Kouarzewa.
H O T E L  P A R Y S K I :  R»dotiskt z Bieganowa; Sokoluicki zP ig lo w ic ;  Ziętkie- 

wicz z Swadzimia
PO D  Z Ł O T Ą  G ĘSIĄ : N arw ański z Leszna; W ild y  z R ybo jad ; Bensch

z Nowego miasta: S tublmann z Pniew ; F en ner  z Żelazna.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Krzyżanowski z Dzieczmiarek.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Roli z W rz e ś n i ;  R e x  z Koźmina.
PO D  T R Z E M A  LILIAMI: T e icher t  z Czernie jew a; Cbm.ira z Rogoźna.
POD K O R O N Ą : Pordolski z W ro nek .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Anielewski z W arszaw y , ul. S trzelecka;

hr. Żółtowski z N iechanow a, ul. Berlińska Nr. 12.

Dnia I I .  Kwietnia.
B A Z A R : Moraczewski z L ennogóry ; Pruski z Szelejewa; Mielęcki z Nie­

szawy; lir. Biliński z Pamiątkowa; Jaraczewski z Lipna.
H O T E L  R Z Y M S K I B USC H A: Livius z T u ro w a; Pom orska  z Grabianowa.
H O T E L  B A W A R S K I :  Schatz z R aduchow a; Gutowski z O drow ąża ; Kalk-

slcin z Stnwiau; Cyntkowska z Bieganowa.
POD TZARNY31 O R Ł E M  : K utzuer z Nowej wsi; N chring  z Nehi-ingswal- 

de ;  N ehring  z Sokolnik ; B urchardt z W ę g le w a ;  Sobecki z Broiczewa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Michałowski z G orli tz ; Rehfeld z Grodziska; Kb- 

nigsmann z Rudnik ; K inder z Schwedt; Skarżyński z Sokołowa.
H O T E L  R Z Y M S K I:  l ir .  Szoldrski z Z ydo w a; Seredyński z R oszk o w a ; Mo- 

szczeński z Jeziorek.
IIo T E L  P A R Y 'S K I: Skoraszewski z Malic,- W olsk i  z W rześn i ;  Tomaszew- 

wski z Sobies iern ia ; Borowski z Głębokiego
PO D  W IE L K I M  D Ę B E M : Hrzeżański z Czaclinrek; Raszewski z Malachowa.
PO D  HIALY’M O R Ł E M : Niklas z Bielaw; Albrecht z Kawęczyna.
POD T R Z E M A  L ILIA M I: Różalski z Zamościa.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Mikorski z Brzezia, ul. Berlińska nr. 3 0 - 

K ngle r  z Gniezna, plac W ilbelm owski nr.  14; Jasielski z Daków, ulica 
S. M arcina nr.  19.
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Teatr miejski.

W e  w ió r ek  dnia  12. Kwi e tn i a .  D z i e w i ą t e  
p rzeds t awie n i e  p i e rwszego  a b o n a m e n t u  :

N iem u z  Mmo r  tie  i,
wielka  r o m a n t y c z n a  o p e r a  w 5 ak iach  p rzez  
A u b e r a .

W  ś rodę  dnia 13. K wie tn i a  z aczn i e  się w  mie 
s zkaniu  podpi s anej  D y r e k c y i  t e a t ru  na R y c e r  
skiej u l i cy  w  d o m u  P a n a  P i I a s  k i eg  o na p i e rw  
szem p i ę t r ze ,  p r z e d a ż  b i l e t ów  ak c y jn y c h  d r u ­
giego a b o n a m e n t u ,  k tó r a  będz ie  k o n t y n u o w a n a  
r o d z i e ń  p r zed  p o łu d n i e m  od 9. aż  do  12., a po  
p o ł u d n i u  od  3. aż do  5. godziny ,  d opó k i  p r z e  
z n a c z o n a  l i czba  150 akcyj  nie  będz i e  p rzedaną .  
W a r u n k i  d rug i ego  a b o n a m e n tu  bę d ą  te same,  
j ak i e  b y t y  do t ąd ,  z tą j ed na k  od mi an ą ,  że  źa 
dn en i u  pos i adaczowi  j edne j  akc y i  n ie  jes t  w o ln o  
w ięce j  jak dwa b i l e t y  na j e d no  p r zeds t aw ien i e  
wz ią ść  Na  par t e r  i d ru g ą  l ożę  ża dne  a k c y e  j uż  
nie  bę d ą  w y d a n e ,  t y l k o  na p i e r ws zą  lożę  i na 
parket .  Podp i s a na  d y r e k e y a  up ra sza  s z a n o ­
w ny ch  p a n ó w  i damy ,  co  chcą  udzi a ł  wziąść 
w  tym d rug im  ab on am en c i e ,  a by  się jak n a j p r ę ­
dzej  zgłosi l i ,  a ż e b y  s tałe miejsca  wcześn i e  m o ­
gły b y ć  r e z e r w o w a n e .  Na r e p a r tu a r  d rugi ego  
ab o n a m e n tu  p r z y j d ą  o p r ó c z  i nnych  s z tu k :  n o w a  
o p e r a ,  ale t y l s o  d rug i e  p r zeds t awie n i e  t akowe j ,  
p i e r ws ze  p r zed s t aw ien i e  t r a j edy i  » S t r  u e n s e e «, 
z m u z y k ą  M e i e r b e r a ,  Sze ksp i r a  » w i e l e  h a ł a ­
s u  z a  n i c « ,  i n o w a  d r a m a  » ż e b r a c z k a «  (bie 
Sett lcrin).
W a r u n k i  d rug i ego  a b o n a m e n t u  na s t ale  miej sca :  
Za  j ed ną  l ożę  p i e rws zeg o  r zę d u  dla sześciu o sób  

i na dw ana śc i e  p r z e d s t a w ie ń ,  co nas t ępuj ą  
j e d n o  p o  drugie' in płaci  się . . .  23  Ta l .  » sgr. 

Za  j ed ną  lożę p i e rw sz eg o  r z ęd u
dla pięciu o s ó b ................................. 19 —  10 —

Za j e dn ę  lożę dla c z t e r ech  o só b  . . 15 —  15 — 
Za  j edną  ak cy ę  na dwa na śc i e  p r z e d ­

s t aw i e ń ,  co  nas t ępuj ą  p o  d rug i em 3  —  25  —  
Za j e d nę  a k cy ę  na dw an aśc i e  d o ­

w o ln y c h  p r z eds t aw ień  płaci  się 4 — » — 
Z  p r z y c z y n y  z n a c z n y c h  ko sz tó w  c e n y  dz i enne  
p r z ed s t aw ień  wie lk i ch  o p e r  w  p r zys z ło ś c i  co-  
k o w i e k  będą  p o d w y ż s z o n e  i dla o b c y c h  j ed na  
ł oż a  aż do  o tw o rz e n i a  kasy  z aw sze  bę d z i e  r e ­
z e r w o w a n a .  D y r e k e y a  t e a t r u .

W yk ład y  dla Dam i P anów  
w Hotelu Saskim

dziś  we  w to re k  i j u t ro  w  środę ,

w galeryi praktycznych wiadomości,
z r ana  o godz .  11., kon i ec  o 1 godz. ,  a w ie cz o ­

r em  o 7., kon i ec  o 9. godzini e .
W e  cz w ar t ek  n ie  będz i e  p re l ekcy i .

Dn ia  8. m. bież.  p r zen ió s ł  się do  wiecznośc i  
w  70. r o k u  w ie k u  sw e go  b y ł y  Kró l .  S ek re t a r z  
p o w i a t o w y  D y o n i z y  M a r g .  W  sm u tk u  p o ­
g rążona  famil ia do no s i  n in i e j s zem zgon  męża 
tego  j ego  p r z y j ac io ło m  i zn a jomym.

C z a r n k ó w ,  dn ia  9. Kwie tn ia  1853.

O l i  W I E S Z C Z E  NII . .
W  d e p oz y c i e  S ąd u  po dp i s a ne go  zna jdu j ą  się 

na s t ępu j ące  masy  b ez  właśc i c ie l a ,  j ako  t o :
1)  89  Tal .  29 sgr,  dla zn ik ł eg o  A n d r z e j a  

R a d t k e  z masy  su bha s t acy jne j  R a d t k e ,
2)  15 T a k  zapas  zak ł adu  w  w s p r a w ie  s u b h a s t a ­

cy jn e j  M e y e r a ,
3 )  9  Ta l .  0  s r r - ? fen.  dla R o z a l i i  M e y e r  

w k a u c y i  zw róc i ć  się maj ącej  z s p r a w y  sub  
has t acy jne j  J i i d e l  J a k ó b  M e y e r a ,

4 )  1 Tal .  25  sgr .  z a k ł a d u  a l imen tacy jnego  z masy  
J a k  o b i  z w ró c i ć  się ma j ącego ,

5 )  10 Tal .  23  sgr.  8  fen.  d la  więźnia  M a r c i n a  
V e r c h o w  w G r u d z i ą d z u  zmar ł ego ,

6)  9 Tal. 14 sgr.  8 fen.  dla K r y s t y n y  M o -  
d r o w  zamężne j  W  e g n e r  z p o b y t u  swego 
n i ew iado me j ,

7 )  19 Tal  \ 2  sgr.  1 fen.  w mas ie  J a n a  H a g e I. 
Wł aś c i c i e l e  l ub  sp a d k o b i e r c y  t ychże  mas

w z y w a j ą  się nini ej szem,  aż eb y  do  o d e b r a n i a  ta­
k o w y c h  w p rzec iągu  4 c h  t y g o d n i ,  a na jda l e j  
w te rmini e  dnia  9. Maja r. b. do  nas  się zgłosil i ,  
w  razie p r z e c i w n y m  bowiem p i eni ądze  te  kasie 
w d ó w  u r zę d n i kó w  są do w y ch  w y d a n e  zos taną.  

T r z c i a n k a ,  dnia  21.  Marca  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  W y d z .  I.

O b e r ż a  p o d  Sarną w Poznan iu  na C h w a -  
l i szewie  p o d  Nr.  92. jest  o d  S g o  J a n a  r. b.  do  
w y n a j ę c i a ;  bliższą w i ad o m oś ć  u właściciela.

J . Młandetski.

OBWIESZCZENIE.
Bór w Bi skup icach  w po wiec i e  S r e d zk i m  p o ­

łożony ,  do  S e m i n a r y u m  tut e j szego d u c h o w n e g o  
należący,  sp r z e d a n y  będz ie  r ycz a ł t em  

w t e r m i n i e  d n i a  19.  m. b. 
o godz in i e  lOtej z r ana  w B i s k u p i c a c h  w y z n a ­
cz ony m,  w  d r o d z e  pub l i cznej  l i cytacyi .

W a r u n k i  s p r z e d a ż y  w R eg i s i r a t u r ze  naszej  
p r z e j r z an e  b yć  mogą.

P o z n a ń ,  dnia  7. Kwie tn i a  1853.
K o n s y s t o r z  J e n e r a  1 n y  A r c y b i s k u p i .

Z A W I A D O M I E N I E .
~ ~~  Zamie rza j ąc  z z ezwo len i em R zą du  z a ł o ­

żyć  w P o z n a n iu  na  Sw.  Michał  r b. p e n sy ą  dla 
P a n i e n ,  sk ł ada j ącą  się z t r z ech  klas i c zwar t e j  
p r z y g o t o w a w c z ć j , — ośmiel am się z awiad om ić  
o tein S z a n o w n y c h  O b y w a t e l i  z z ap ewn ien i em,  
że najs zrzers ze 'm inoj em us i ł owan iem bę dz i e ,  na 
tle r e l i g i j no -o j czys t em,  wyksz t a ł c i ć  g ru n town ie ,  
p o w i e r z o n e  mi uczenn i ce  w  j ę zy ku  polskim,  n i e ­
mieck im ,  f r ancuzk im ,  o r az  w  wsze lk ich  p r z e d ­
miot ach  na l eżą cyc h  do z u p e łn e g o  w yk sz t a ł cen i a  
kobie ty .  Za d o b ó r  nauczyc i e l i ,  j ako  też za d o ­
zó r  n a j t i o s k l iw sz y  zaręczam.  G o t o w a  na w e t  j e ­
s tem już  t e r az  od  W ie l k i e j  N o c y  p r z y j ą ć  ki lka 
p e n s y o n a r e k ,  m ianowic i e  t ak i ch ,  k tó r e  się kwa  
i i f ikują do klas n i ż szych ,  l ub  k tó ry m g łówn ie  
o k o n w e r s a c y ę  f r ancuzką chodzi .

O d d a n a  od  15. lat z a w o d o w i  nauczy c i e l sk i e ­
mu ,  mam nadz i e ję ,  że z do ł a m  od p o w ie d z i e ć  
go dn i e  p o l o żo ne t n u  we  mn ie  zau fan iu  S z a n o w ­
n y c h  rodz i c ów  i op i e k un ów .  O  b l i żs zych  s zcze ­
gół ach  dow iedz i eć  się m o żn a  w mie szkan iu  mo-  
j em  na ul i cy W o d n e j  Nr .  8 . / 9 .  na pierwsze'm 
pięt rze.

P o z n a ń ,  dnia  30.  Marca  1853.
A d e l a  K a r c z e w s k a ,  

có rka  b.  R a d z c y  Z i emiański ego  po wia tu  
Kro to szyńsk i ego .

Z a k ł a d  w o d n o - l e c z ą c y  w D e m b n i e 
p o d  N o w e m  m i a s t e m n. W .

Z p r z y c z y n y  ki l ku - t y g o dn io w e j  n i eby t noś c i  
P an a  D o k t o ra  S a c h s  Admin i s t r a cya  p r z y m u s z o ­
ną by ł a  w s t r zy ma ć  p r zy j ęc i e  w i e l u  S z a n o w n y c h  
gości  ma j ących  zamiar  b rać  k u ra cy ą  w tu t e j s zym 
zak ł adz i e ,  aż do  p r zy by c i a  Do k t o r a .  O b e c n i e  
po  po w ro c i e  Pana  D o k to ra  S a c h s  i za jęcia  się 
tegoż  k u r a c y ą ,  Admin i s t r a cya  ma za szczy t  S z a ­
n o w n ą  Pub l i c zn ość  zaw iado mić ,  że t ut ej szy  z a ­
k ład  w o d n o - l e c z ą c y  tak jak daw n ie j  do  p r z y j ę ­
cia k u ru j ąc y ch  się gości  na n o w o  j ak  na j s t a r a n ­
niej  u r zą dz o ny m  został .

De mb t io ,  dn ia  9. K wie tn i a  1853.
Administracya nakładu wodno- leczęcego.

N o w y  m ł y n  w o d n ik ,  o d w ó c h  g an k ac h ,  p o ­
między  P o z n a n i e m  i S w a r z ę d z e m  p o ło ż o n y ,  
mam chęć  od  S g o  W o j c i e c h a  r. b.  na k i lka lat 
wydz i e r ż aw ić .  C h ę ć  dz i e r żawien i a  ma j ący ch  u- 
p r a sz am s i ę  osobiście o w a r u n k a c h  u mn ie  zgłosić.

N o w y m ł y n ,  20.  S tyczn i a  1853.  K i s s l i n g .

U W I A D O M I E N I E .
Mój  skład c u k r u  u z u p e łn i o n y m  zos t a ł  p i ękne -  

uii g a tu n k a m i :  inel isu,  f a r y n y  b i a ł e j ,  żół tej  i 
b ru n a t n e j  w znaczne j  ilości.

P o zn ań ,  dnia  U .  Kwi e tn i a  1853.
J .  N.  P i e t r o  w s k  i,

Ho te l  a la vil le de  Róme .

U J .  A f f e l t o w i c z a  można  się na tychmias t  
d o w ie dz i e ć  o miejs cu  d la  ucznia  w hand lu .

G hw a l i s ze w o  N r  8.

P rzen ió s ł s zy  H and e l  mój  ffrzebieni w ła ­
sne j  f ab ryk i  z ul icy Sze rok i e j  Nr.  18. do  d o m u
MŁoniffsberąerowej pod  Nr. 91,
w  r y n k u ,  up r a s za m  o dalsze  ł a s ka we  wz g l ędy .

O s w a l d  N e u f e l d .

Dla Rolników.
Siewniki  r ę c zne  do  k o n i c z y n y  i r z ep i u ,  sie- 

wniki  j e d n o k o n n e  do z b o ż a ,  ze  s zczo tkami  i ł y ­
że czk am i ,  szarpak i  czyl i  k r i immery  po  9. i 10 
T a l  , o raz  E x s t i r p a t o ry  po  10.,  16. i 25  T a l . ,  i 
p ługi  t r z y s k i b o w e  do  p r z y o r y w a n i a  z a s i e wu  
po l e ca  ,

Skład Żelaza H. Cegielskiego
________ w  Poznaniu.

Ziemniaki w  większych ilościach 
i żyto wiosenne kupujemy i płaci­
my za nie najlepsze ceny.

I V .  Stefański ę .  w Pozn an iu .  

O d p ow ied ź  
na insera t  po d ró żu j ąc e g o  w  int e re sach  haud lo -  
w y c h  P an a  J a n a  K a l l a ,  umi e sz czo ny  w N r . 79.

G a z e t y  W .  X. Poznańsk i ego .
W  p o ł o w i e  Styczn i a  b. r. umieśc i łem w g aze ­

tach Poznań sk i ch  i dz i enn iku  u r z ę d o w y m  nas t ę ­
pne  og ło s zen i e  :

u U wi ad om ia m nini ej szem wszystk i e  h a n ­
d lowi  memu życz l iwe  o s o b y ,  że Pa n  J a n  
K a l l  na dn iu  28. W r z e ś n i a  r. z. z  han d lu  
mego  wys tąpi ł  i już więcej  p r a w a  nie ma  
p i e n i ędzy  na r ac hu ne k  mój  odb ie r ać . , ,

Na  t o  Pan  K a l l ,  l e r aźn i e j - zy  po d ró ż u j ą c y  
w  in t eres i e  hand lu  K l e  e m a n  a i S p ó ł .  w M o -  
g u n c y  i, o d po w ie d z i a ł  w gaze t ach  Poznańsk i ch ,  
w sp o s ób  z b y t  n a t a r c z y w y  i w p r a w i a j ą c y  mnie 
w pode j r zen i e .  Z  tej p r z y c z y n y  w idzę  się b y ć  
s p o w o d o w a n y m ,  oznajmić  n in i e j s zem,  że p o ­
wy żs zy  insera t  t y lko  z w in y  Pa n a  K a l l a  w y ­
w o ł a n y  został .

Na dn iu  28  W r z e ś n i a  r. z. opuśc i ł  P a n  K a l l  
hande l  mó j ,  nie maj ąc  j uż  ża dn eg o  u p o w a ż n i e ­
n ia ,  p i en i ędzy  na mój  r a c h un ek  o d b i e r a ć ,  l ecz 
t y lk o  us tne  p o z w o l e n i e ,  j a ko  za p r z y r z e c z o n ą  
mu  p rz ez e m n i c  p ro w iz y ą  z l ecen ia  dla  mego  h a n ­
d lu  p r z y j m o w a ć  może.

Mi mo  to j ed nak  odb i e r a ł  t enże  na mó j  r a c h u ­
nek  pieni ądze .  P r z e s y ł a ł  mi je  w p r a w d z i e  aż  
do p o cz ą t ku  G r u d n i a ,  l ecz  od t ąd  s p r a w y  z o d e ­
b r a n y c h  w yp ła t  juz  więce j  nie z d a w a ł ,  ani  też  
po dcz as  sw e g o  k i l k o - d n i o w e g o  p o b y t u  w L e ­
s z n i e  p o d  ko n i e c  G r u d n i a ,  ni mn ie ,  ni po  o d -  
j eździ e  moim do  W ę g i e r  b ra t a  mego,  j a k k o l w i ek  
g o k i l ka ko ć  na gab yw a ł ,  w  t ym względzi e  u w i a d o ­
mił.  Z t ąd  wy n ik ło  k i l kakroć .żem na l isty me p r z y ­
pom in a j ą ce  tę o d p o w i e d ź  odb ie r a ł ,  iż na l eżyło ść  
K a l l o  w i już z ap ł a con ą  została .  Aż eby  da l s ze ­
m u  n i ep o r zą dk ow i  zap ob i edź ,  pi sa łem ki l ka  r a z y  
d o  K a l l a ,  l ecz  nie mog ł em się o  mie j scu  j ego 
p o b y t u  dow ie d z i e ć  i d la  t ego  z m u s z o n y m  b y ­
łem ów  in se ra t  umieścić.

N ie  mia ł em n igdy  za m ia ru ,  P a n u K a l l o w i  
w  jego p o d r ó ż y  han d lo w e j  j ak i e ko lw i ek  p r z e ­
c iwności  s t awiać ,  po n i e w aż  z Panem  K l e e m a n -  
n e m  w  żadne j  k o n k u r r e n c y i  nie zo s t a j ę ;  u w a ­
żam także za rzecz mnie n i egod ną ,  o d p o w i a d a ć  
na lak n i e do r ze cz ne  napaści  i poz os t a w ia m  p u ­
b l i c znośc i ,  sąd o P .  K a l l  u sobi e  u t w o rz yć ,  k t ó ­
r y  j uż  na ws t ęp i e  swego  i use ra tu  k ł am s t wem  się 
sp l ami ł ,  a l bowiem listy jego  z lej p ro w in cy i  d o  
mn ie  za sy ł a ne  o le'm świadczą ,  że k ró t k o  po  
umie szczeniu  insera tu  o te jże  wiedział .

R o z w o d z i ć  się ba rdz i e j  po z a s ą d o w n ie  nad  
i nse ra tem o b e l ż y w y m  Pana  K a l l a ,  u w a ż a m  
w  ob ec  Pu b l i c znośc i ,  k t ó r a  Pana  K a l l a  zna,  
za r zecz  zby t eczną  i o so b y  mej  n iegodną .

L e s z n o ,  dnia  9. Kwie tn i a  1853
K up i ec  i ha nd l e r z  w ine m en gros 

J .  R.  H e d i n g e r .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

f |  Dla Panów gospodarzy wiejskich.
|  Gyps Spereiiliergskl
0  do mierzwienia,

u zn an y  za w y b o r n ą  m ie r z w ę  p r zez  wie le  
t o w a r z y s tw  ag ro no m ic zn yc h ,  po l eca  p o  
b a r d z o  niskich cenach  franco  w  Po zna -  
n iu i i n u y c h  pu nk t ach  nad  W a r t ą .

IS i  E d w a r d  E p h r a i m ,
na ty lne in  Chwa l i s ze wi e  p o d  Nr .  114.

U n i a  9 .  K w i e t n i a  1853.
S t o ­

pa
pCt.

N a  p r .

p a p i e -  
ra ni 1

k u r a n t

g o t o ­
w i z n a .

P ożyczka  rząd o w a  d o b r o w o l n a ............... 44 _ 1 0 1 }
dito 7. ro k u  1 8 5 0 .................. 44 103* _
dito  z ro k u  1 8 5 2 .................... 44 — 103}

Obligi d łu g u  s k a rb o w eg o  . • .............. 34 93 —

dito  p re m ió w  h an d lu  m orsk iego  . . , — 149
dito  Marchii  E lek to ra ln e j  i N ow ej  . . 34 — —

dito mias ta  B er l ina  . . ............................ 44 102} _

L is ty  z a s ta w n e  M archii  E lek t ,  i N ow ej 34 — 100}
dito P r u s  W sc h o d n ic h  . . . 3 4 — 97
dito  P o m o r s k i e .................... 34 9 9} _
dito  W .  X .  Poznańsk iego  . . 4 — _
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 97} _
dito S z l ą s k i e ............................ 34 — __
dito  P ru s  Zachodnich  . . . . 34 — 96}

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...................... 4 _ 101
L o u i s d o r y .......................................................... — — M U
A kcie  ko le i żelazne j S ta rog .  P o z n a ń sk . 34 94 —


